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zagadnienie proCukcji drobiarskiej i jej tenden-
Pomoc lekarzy

bna telaz; gdy
a przechc,dzió z
na bardziej inte

stające, Iiczriie fermy drobiarskie nie rnogą się
obeiść bez opieki weterynaryjnej. Od zdrołvot-
nc,ści naszego drobiu zależy nie tylko wysoka
jegc pro,Ju_kc;zjność, ale również mcżliwość
otwarcia utraconego w r. 1950 rynku angiel-
skiego dla naszego eksp,ortu. Zapewnienie opie-
ki weter;rnaryjnej jest więc sprawą zasadniczą

dla pomyślnego rozwoju drobiarstwa w różnych
jego kierunkach.
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Kierownik Inspektoratu Nądzoru nad Ogrod,alni Zoo\,ogiczngtni Min. Gosp. Kotnunaln. - Warszausa

Opieka lekarsko - weterynaryjna w ogrodach zoologicznych
w Polsce

Hodowla i aklimatyzacja zwierząt dzikich jest w
Pols.ce dyscypliną naukową stosunkowo mło,dą i o
znacznie mniej,szej tradycji, niż y,, innych krajach euro-
pejskich czy też w Stanach Zjednoczonych A. P. Doty-
czy to rv rówrrym, a moźe w ."viększym nawet stopniu,
zagadnień lecznictwa zwierząt w ogrodach zoologicz-
nych. Dorobek Polsl<i rv okresie między-wojennym był
w tej dziedzinie raczej niewielki i ograniczał się głów-
nie do dzia,łalności lekarzy weterynarii w ogrodach
zoo: w warszawie, poznanitl i krakowie. z terenu zoo
lv Poznaniu znane są jedyne polskie prace statystyczne
na tenrat schorzeń zwierząŁ w Zoo w Po}sce, opubli-
ko."r,ane przez prof. dr Rungego w ,,Wiadomościach
Weter;,narl,jnl,ch" w latach 1928 i 1933. W Zoo war-
sza,"vskim działał r,v okresie przedwo jennym jeden
z ,"vyba-tniejsz;,ch polskich naukcwców - lekarzy we-
terynarii: prof , dr K. Łopatyński. Zada,nie lekarza
weterynarii polegało w tym czasie nie tyle na lecze-
niu zwierząt, ile na gromadzeniu obserwacji i spostrze-
żeń oraz wykonywaniu sekcji zwierząt padłych.

Obecnie współcześni specjaliści w zakresie zooakli-
matl,zacji oceniają nader pozyty,"ł,nie rolę lekarza
wet. w Zoo. Pokaźna jest dziś liczba lekarzy wet. bę-
dących dyrekto.rami ogrodćw zoologicznych i to często
rvybitnymi, Dla przykładu lvymienió m,ożna by choćby
dr B. Grzimka - dyrektora Zoo we Frankfurcie n/M,
dr E. Langa - dyrektora Zoo w Bazylci, czy wreszcie
z ierenu Po]ski - dr B. Witkowskiegg - dyrektora
zoo lv poznanitr.

W chwili obecnej istnieje w Polsce 10 ogrodów zoo-
logicznych, a mianowicie w Warszawie, Płocku, Pozna-
niu, Łodzi, Zamościu, Gdańsku, Wrocławiu, Orpolu,
Chorzowie i Krakowie. Opieka lekarsko-weterynaryj-
na jest w nich rozwiązana w sposób dwojaki. 6 ogro-
dów zoologicznych, a mianowicie w Warszawie, Pozna-
niu, Łodzi, Gdańsku, Wrocławiu i Chorzowie posiada
zatrudnionych na stałe etatowych lekarzy wet., na sta-
nowisku tz.w. inspektorów sanitarno-weterynaryjnych.
Pod względem organizacyjnym trekarze ci należą do
działu hodowlano-badawczego Zoo, praktycznie podle-
gają bezpośrednio dyrektorowi Zoo. W pozostałych,
mniejszr--ch ogrodach zoologicznych (z wyjątkiem przej-
ściowo Płock'a) kierownictwo Zoo zattudnia na pra-
cach zlecon_"-ch wzgl. na części etatu jednego z miejsco-
wych 1ekarzy wete rl,narii, pracu jących na stałe w
innej instytucji.

Zakres oborł,iązliów. a tym samym i odpowiedzial-
ności inspektorów sanitarno-weterynaryjnych obejmuje
zasadnicz-o wszystkie zagadnienia wchodzące w zakres

zoohigieny, profilaktyki i lecznictwa zwierząt na tere-
nie danego ogrodu zoologicznego, jest on unormowany
pewnymi ogóInokrajowymi zasadami oi:az wewnętrzny-
mi regulami,nami danego Zoo. (Podobne w zasadzie obo-
wiązki ciążąna lekarzach wet. nje będących eta,|o,wyńi
pracownik,ami ogrodu), zagadnienia wcłlo,dzące w zakres
rlziałla,l,ności lekarzy wet. zoo mają tak pcw,ażny zasięg,
iż zwykle mogą być tylko w pelvnym zakresie reali-
zowane przez lekarza ogrodowego. Tym bardziej, iż
lekarz ten powinien jeszcze prowadzić działalność
tlaukowo-badalvczą - 

gr,omadząc i notują,c na bieżąco
swe sp,ostrzeżenia, obserwacje i doświadczenia oraz
opracorvując je w formie publikacji, dotyczące bądź
to poszczególnych chorób lub grup zwierząt, bądż też
obejmujące wyniki jego działalności w Zoo w okreś-
Ionym czaśie.

Ścisłe polviązanie i zależność lekarza ogrodowego od
dyrekclj,i Zoo p,ol,ega m. in. na obowiązku codziennegc
składania mu raportów o stanie zdrowia zwierząt,
komunikowaniu o lvszelkich stwierdzonych brakach
i uchybieniach, mogących mieć ujemny wpływ na zdto-
wotnośó ałietząt, wreszcie na uzgadnianiu z dyrekto-
rem Wzgl. kierownikiem Zoo, w przypadkach poważ-
niejszych, zamierzonego sposobu ]eczenia zwierząt cho-
rych oraz planowanych zabiegów, Fakt bezpośrednie-
go uzależnienia personelu r.r,eterynaryjnego od dyrek-
cji Zoo, mający ocz;,wiście swotj'e złe i dobre strony,
jest dość sp,e,cyficzną cechą organizacji służby san-we,t,

już za sobą próbę lat; w p,raktyce wspołpr,a,ca lekar,za
ogrodoweg,o z dyrektorem Zoo przebiega na ogół bez
żadny,ch tarć i ni,erporo,zumień, Przypa,dki złej współ-
pracy są coraz rzadsze w miąrę nabicrania dośw,iad-
czenia, zarówno przez lekarza wet., jak i przez per-
s,onel hod,owlany ogrodu zologicznego.

Z uwagi na dość znaczny i różnorodny zwierzostan
oraz poŚwięcanie przez personel ogirodowy większcj
ilości czasu na ,działalność naukowo-badawczą, ze
stałymi lekarzami wet. w ogrodach z,oologicznych w
warszawie i Łodzi współpracują lekarze-konsultancj.
\ł- Warszawie funkcję konsultanta p,ełlri prof. dr. St.
Piwowarczyk z Zakładu Epizo,otiologii lł'ydz. Wetery-
narii SGGW, w Łodzi _ dr R. Ganasiński - Woje-
wódzki Lek,arz Weterynariii na m. Łódź, Dla caito,ści
obrazu wspomnieć też na|eży na znaczny zasób wiado-
mości praktycznych w zakresie m. in. także zapobie-
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gania i zwalczania chorób zwierząt egzotyeznycł-t, po,sia-
dany przez długoletnich i doświadczonych dyrektorów
Zoo,. mel J. Landowskiego w -Warszawie, K, Łukasze-
r,vicza we Wrocłalviu i A, Koziarza w Krakowie.

O na,leżytym p,ozio,mie opieki lekarsko-weteryna=
ryjnej rv cgrodach zoologicznych decyduje nie tylko
personel, ale także stojące do jego dyspozycji niezbędne
środki: pomieszczenia - pracownie i ambulatoria
z niezbędnym w;,posażeniem, obiekty kwarantannowe
i sprzęt. W tej dziedzinie sytuacja ogrodów zoo\ogicz-
nl,ch w Polsce byla jeszcze przed kilku laty raczej
trudna. I tak np. jeszcze w 1952 r. sekcj,e w ,vvarszaw-
skim Zoo vrykonywane b1,}5l * otwartej drewnianej
szopie, służącej normalnie do rozdzielania mięsa; po-
dobnic przedstawiała się s5,tuac j a w pozostałych
ogrcdach zoo]ogicznych. Obecnie, warunki pracy leka-
nzy rł,et. w"ygląda,ją już, z.naczn':e 1,eple,j, zaś lata nr;-
bliższc poz:walają ccze'iriwać - zlvłaszcza w większych
ogrcciacll - dalszej poprav,/y.

W 195? r. oddany został do uźytktr na terenie war-
-cza-w.kiegr ZOO pi,erwszy z pawilonów, tzw. izolatki,
któr1, mi66gi: klatki izolacyj'ne dIa zwierząt różnego
rodzajlr. pracowrrię Iekarzy, salę sekcyjną i aptekę.
W pobliżu pa,"r,ilonu znajdują się wybiegi izolacyjne
dla ssakórv kop}-tn},ch. Oprócz Zoo warszawskiego,
które spełnia rolę punktu krvarantannowego dla tran_
sportórv zwierząt nadchoclza,c_vch dla ogrodów drogą
lądorvą przez Brześó - Terespol, Frankfurt - Kuno-
rvice i Petrorvice - Zcbtzydowice, podobną rolę dla
transportórv nadchodzących ,dc Polski drogą rnorską
spełn:r ogróC zoclogiczny ,ł GdańskułO]]i]wi,e, w któ-
r}'m w 1958 r. oddano do użytku pawilon przysltoso-
rvan1' Co c,Cbvu,anlia rv nim kwaranta,nny drob-nych
złv-,erząt, rv szczególności paplrg.

W chwili obecnej obok ambulatorium warszawskiego
cz]nne są już od kilku lat niewielkie, nvłaszeza pod,
względem zajmowanego lo,kalu, ambulatonia w Zoo
łódzkim. gdaliskinr, krakowskim, chorzowskim i orpol-
skjrn. \\' ro}tu bieżącl,m od,dane zostały ,do użyrtku po
gruntclvnej modernizacji i rozbudo,"vie obszerne ambu-
latoria w ogroCach zooIogiczn),ch lv Poznaniru i Wro_
cławiu, na 1960 r. przervidzi,a,ne jest zakończenie budowy
parvilonlt d]a anrbulatorium weterynaryjnego i pra-
co,"vni działu hodorvlanego w ggrodzie zoo],ogicznym -ń/

Łodzi. W założeniach projektowych, wzg\ projektach
rvstępnl,ch rczbuCowy poszczególnych ogrodów zoo1o-
giczn},ch, przewidziana jest wszędzie - w zależności
od potrzeb lokalnych - budowa punktów zabiegorvych,
izo]atek.

Pewnej popralvie uległ6 też w ostatnich latach,
głównie dzięki zapo;biegliwości i staraniom dyrekcji
ogrodólv, rł,yposażenie istniejących ambulatoriów w
prcstawclwy sprzętt lekarslko,weterynaryjny, jak
mikro:kop1,, terrncstaty, suszarki, autoklawv, lodów-
ki, zestar,",1., ch irurgiczne, zabiegorve i sekcyjne, stoły
i szafy, Kwotv wyda ko\vane na wyposażenlie i za-
opatrzenie ambulatoriórv przekraczają w niektórych
ogrodach \,v skali rocznej sto tysięcy złotych.

Zasadnicz;,m czynnikiern postęou !v działalności
]ekar."ko-weterynaryjnej \ł7 ogrodach zoologicznych jest
jeCnak rv}aściwa pclitylra kadrowa. W chwili obecnej
pracuje w Polsce ponad 10 leka_rzy weter)rnla|rii ściśl,r
nviązanych z ogrodami zooloEicznyrni. Większość z nich
to ludzie młodzi, l<tóry ukończyli studia już ,tv okresie
powojenn),m, jednak mający już za sobą od 5 do 10
lat praktyl<i w ZOO. Część z nich po,siad,a już wyraźnie,
skrystaIizowatre zainteresowania i kierunki specjaIi-
zacji Jako prz5,kład można by wymieniĆ lek, wet.
A. Taborskiego z zog we wrocławiu, który interesuje
się szczegóInje chorobami pasożytniczymi z.ł-ierząt
ogrodów zoologicznych, a także jest jednym z nielicz-
nych rv Polsce specja]istliw w zakresie chorób niższ_vch
kręgo,"vców - gadórv, plazów i ryb. Zainteresowania
lekarzy tvet. warszaulsk_iego Zoo są widocznym odbi-
ciem pewnej specjalizacji stołecznego Zoo. I tak lek.
wet. P. Korda pracuje już od kilku lat nad zagadnie-
niami chorób okresu aklimat},zacji u małp oraz cho-
rób młodzieży u Canidae, zaś lekarz wet. S. Pruski
interesuje się óorobami przedstawicieli rodziny Feli-
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dae, ze szczególnym uwzględnieniem chorób okresu
rozwoJowego.

Na uwagę zasługuje takźe praca ośrodka łódzkiego;
działający lv tyrn ogroldzi,-. zoologicznym l,ekarze rnają
powaŻne osiągnięcia w zwalczaniu pryszcz,ycy u Ssa-
ków kopytnych, gruźIicy u antylop i innych ssaków
eg,zotycznych. św,ierzbu, brucelrczy i nicie,nli płucnych
u wielbłąda itd. 'W Zoo tym isńnieje od czerwca 1956 r.
specjalne laboratorium weterynaryjne prowadzone w
latach 1956-58 przez mgr D. Wosińską. Mimo braku
odpowiednieeio pomieszczenia oTaz niewielkiego doś-
rł,iadczenia w zakresie organizacji tego rodzaju pracy,
przeprowadzono w tym laboratorium ponad 2.200 para-
z5,tologtcznych badań kału (w tym również dla Akade-
mii Medycznej w Łodzi i Zoo w Płocku), a także bada-
nia krwi, moczu i inne. Od maja 1959 r. prz;l współ,
,pracy Zakładu He,martologii A. NT w Ł,o,drzi pro,wa-
dzone są w łódzkim Zoo baclirnia nad ustaleniem norm
hematologicznych dla gatunków reprezentowanych w
tvm ogrodzie.

Od kilku lat istnieje ścisła współpraca między dy-
rekcją Zoo w Warszawie azakładem Fiz;otl,ogiri Zw,i.,-
rząt Wydz. Weterynarii SGGW, Najlepszym jej wyra-
zem jest uruchomienie ,!v 1958 r. na terenie warszaw-
skiego Zoo ośrodka badań fizjologicznych w}posażo-
nego staraniem dyrekcji Zoo, a kierolvanego przez lek.
wet. J. Gilla, Porv5,ższy przykład r,vskazuje wyraźnie
na znaczne możliwości współpracy służby weteryna-
ryjnej ogrodów zoologicznych z wydziałami weteryna-
rii wyższych uczelni, zaś w miastach gdzie ich brak
z Wojewódzkimi bądź Powiatowymi Zakładlami Hi-
gieny Weterynaryjnej. Pomoc i współpracę ze strony
naukowych sfer rveterynaryjnych wszystkie ogrody
notują z d:użym u,znaniem; pra latoria
wymienionych ,"ł,yżej instytucji jeszcze
wyrównywały w dużej mierze wypo-
sażonych szpitalików i klinik Zoo.

Starania Inspekto,ratu Nadzoru nad Ogrodami Zoo,
l,ogiozlny,mi y,ch olgro-
dów idą rv j zej współ-
pracy z pr resowania
ich zagadrrieni,almi profilaktyki i leczn,jctwa zwierząt
w Zoo. Poważnym krokiem naprzód r,v tym zakresie

Rad Nauko-
Wrocławiu,

grupujących

i;r"i",?Ł"#ł
weterynarii.

1957 r. i w Opolu - 9-11.5.1957 r.

Warto tu w szcz€gólnośrci zwrócić uwagę na zjazdy w
Zoo w Warszawite w dniach 27-24,5.7958 r. oraz w Zo,o
w Ło,dzi w dniach 18-20.6.1959 r. W prlograrmi,e ohu
lna\a\lly 5ię intenesuljące donies|ienia na temat zwal-
cza,nja i zapobioga,nia chofi)born zwierząt w zoo.

omawiane zjazdy, z uwagi na 72naczną liczbę bio-
rących W niej udział innych specjalistów nie
będących lekarLzam,i wet., uniemożliwiały praktycznje
swobodną w5,mianę codziennych doświadczeń i poglą-
dów mięcizy lekarzami wet. poszczególn"vch ogrodów.
Aby wypełnić istniejącą 1ukę u, grudniu 1958 r. z ,ini-
cjatyrvy killłu lekarzy wet. i przy poparciu Inspek-
toratu Zoo zostało utworzone w ramach Sekcji Ogro-
dów Zo,ologicznych Polskiego Towarzystwa Zoo7oEicz-
nego, skupującej od listopada 1956 r. wszystkich pra-
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cowlrików inżynieryjrro-technicznych polskich Zoo,
Koło Lekarzy We,terynarii Ogrodów Zoologicznych.
cel,e koła, to doszkalanie w zakresie patologii zwierzat
ogrodów zoologicznych, wzajemna wymiana doświad-
czeń podczas wspólnych regularnych zebrań kwartal-
nych, organizacja prac naukorvych oraz współdziałanie
w realizacji o,bowiązków trekarza weterynarii zoo.
Aktualny zarząd Koła stanorvią - lek. wet. P. Korda
z Zoo Warszawa jako przewodniczący otaz lek. wet.
K. Gabryś z Zoo Chorzów jako sekretarz. Do chwili
obecnej oCbyły się ogółem 3 zebrania kwartalne po-
święcone obok wymiany doświadczefi także pogłębia-
niu wiedzy zawodowej w drodze zapoznawania się
z ptacą ośrodkó,lł, weterynaryjnych i zootechnicznych,
a mianowicie: 1. w dniach B i 9.12,58 r, w Lublinie,
połączone ze zwiedzaniem Ośrodka Chowu Małp Lubel-
skiej Wytwórni Szczepionek i Wydziału Weterynarii
W.S.R. w Lublinie 2. w dniach 1Bi19.3.59r.wToruniu
połączone ze zwiedzaniem W.Z.H.W. i Instytutu Wete-
rynarii w Bydgoszczy oraz 3, w dniach 12 i 13.6.59 r.
na terenie Instytutu Weterynarii w Puławach połączo-
ne z jego zwiedzaniem.

Rozwój lecznictwa zwierząt w polskich ogrodach
zoologicznych nie jest do pomyślenia bez bezpośredniej
wymiany doświadczeń i kontaktów osobistych z kole-
garni z ogrodóI,ł/ zagranic,znych. Coraz liczniejsze oraz
ściślejsze kontakty pracowników polskich Zoo obej-
mują również i służbę sanitarno-weterynaryjną ogro-
dów. Po rniesięcznym pobycie lek. wet, K. Gabrysia
z Zoo Chorzowie na terenie N.R.D, wiosną 1956 r.
polskie ,ogrody zoologiczne miały okazję gościć w paź-
dzierniku 1956 r. dt Zd. Jarosza z Z.oa w Pradze oraz.
w cz€rwcu 1957 r. ąr Zd. Ilolarza 7-ł:o w Ostrowie.
W styczniu r. 1957 r., na
spodarki Kornu,nalnej ba
specjaliści niemieccy w
ogrodów zoologicznych -oraz dr H. Steuer z Drezna, którzy na zjeździe w Poz-
naniu wygłosili odczyty na temat ch,orób lwów i słoni
(drukowane następnie w tłumaczeniu w ,,Medycynie
Weterynaryjnej"). Jesienią 1958 r. dwaj polscy lekarze

rvet,, mianorvicie lek. wet. P. Korda z Zoo w Warsza-
wie oraz lek, wet. Z. Zie7if'ski z Zoo w Gdańsku
odbyli miesięczną praktykę w Czech,osłowacji.

W dniach 18 i 19.3 br. odbyło się w Berlinie stara-
niem Instytutu Anatomii Prawidłowej Niemieckiej
Akademii Nauk oraz dyrekcji obu berlińskich ogro-
dów zoologicznych pierwsze międzynarodowe sympo-
zjum na ternat patro,l,ogii zwierząt ogrodów zoologilcz-
nych. W sympozjum tym na zaproszenie organizatorów
wzięli udział przedstawiciele polskich Zoo - lek. wet.
K. Gabryś (Zoo Chorńw), dyr. mgr J. Landowski (Zoo
Warszawa), dyr. K. Łukarszewicz (Zoo Wrocła:w) otaz
dyr. R. Witkowski (Zoo Poznań). Uclestnicy symp.ozjum
przyjęli przekazane im zaproszenie Ministerstwa Gos-
podarki komunalnej żyw o zainteresowanego postępem
w zakresie opieki weterynaryjnej w polskich Z,oa,aby
nasrtępne drugie z k,ole,i sympozjum o,dbyło się w
r. 1960 w Warszawie. Termin jego został ostatecznie
ustalo,ny na 9-12 czert,,vca 1960.

W chwili obecnej działa już Komitet Organizacyjny
Sympozjum pod przewodnictwem prof. dr A. Stry-
szaka. Udział w komitecie obok przedstawicieli ogro-
dów zoologicznych otaz władz terenowych biorą także
profesorowie wyższych uczelni Warszawy i Wrocławia
zainteresowani problematyką patologii zwierząt ogro-
dów zoologicznych. Sympozjum warszawskie ułatwi
niewątpliwie lekarzorn weterynarii polskich Zoo na-
wiązanie dals,zych koŃaktów z kolegami z ogrodów
zagranicznych oraz zapoznanie się z ich dorobkiem
i na tym polega główne i,ego zrlac7enie. UmoŻliwi ono
jednak równocześnie pokaza,nie zagranicy dorob-
ku właslnego i tym samym stanie ,się niewąt-
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Organizacja pracy i 
, 
strukiura słuzby weterynaryjnej

w powiecie myśliborskim

Wstęp
Różne problemy weterynaTyjne są tozpatry-

wane w naszym kraju Zwykle w skali całego
państwa, albo co naimniej jakiegoś większegcl
regionu. Wydaje się słuszne analizowac i oma-
wiać poszczególne kompleksy zagadnień wete-
Iynaryjnych także w skali powiatu, jako za-
sadniczej jednostki administracyjnej w naszym
państwie. Powiat i powiatowa służba \Metery-
naryjna, będąca podstawowym o,gniwem o,rga-
rrizacyjnym całej służby, nieiednokrotnie może
byó świetnym punktem obserwacyjnym, a na-
wet ,,Iabo atorium" dla wielu badań, dcświad-
czeń i obserwacii, które często mogą ujść uwa-
dze pracowników nauki czy administracji, ana-
lizujących poszczególne zagadnienia w skali
całego, kraju i w śłvietle wielkich liczb.

Powiat jest szczególnie cennym obiektern
dla badań nad organizacią pracy i strukturą
służby weterynaryjnej. Powodują to następu-
jące czynniki, Po pierwsze powiatowa służba

fro,ntacji centralnych wytycznych z ich wyni-
kami i skutkami w powiecie po\^/inna dać boga-
ty materiał dla oceny tych wytycznych i iclr
ewentualnego korygowania.

Drugim czynnikiem świadczącym o znacze-
niu powiatu jako obiektu zainteresowań, dla
osoby zajmującej się zagadnieniami organiza-
cyjno-weterynaryjnymi, j'est możność potrak-
tcwania danego powiatu jako pewnego Todzaju
wzotca. Opis pracy służby weterynaTyjnej tego
powiatu umożliwia przeniesienie d,oświadczeń
lokalnych na teren całe,go kraju. Przez zapoz-
nanie się z metodami i pracy róznych kolegów
i porównanie ich warunkó\^/ pracy i osiągnięć
można by wypracowac jakiś zbliżony do ideału
typ struktury i organizacji pracy służby wete-
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